
Wiosna - jedna z 

czterech podstawo-

wych pór roku w 

przyrodzie, w strefie 

klimatu umiarkowa-

nego. Charakteryzu-

je się umiarkowany-

mi temperaturami 

powietrza z rosnącą 

średnią dobową, 

oraz umiarkowaną 

ilością opadu atmos-

ferycznego. Świat 

roślin i zwierząt 

przechodzi okres 

budzenia się do 

życia, a następnie 

rozpoczyna s ię 

pierwsza faza okresu 

rozmnażania, czyli 

dobieranie partne-

rów i zapłodnienie u 

zwierząt, a u roślin 

kwitnienie i zawią-

zywanie zalążków. 
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Od września 2007 

roku w szkołach będzie 

obowiązek wprowadze-

nia jednolitych strojów 

d l a  w s z y s t k i c h 

uczniów, czyli mundur-

ków szkolnych. Ten 

temat wywołuje wśród 

uczniów, a także na-

uczycieli wiele kontro-

wersji.  Większość 

uczniów jest przeciw-

nych wprowadzeniu 

mundurków. Uważają, 

że nie można im zaka-

zać własnego stylu i 

oryginalności. Sądzą, 

że mundurki nie roz-

wiążą problemu nieto-

lerancji. Nauczyciele 

zaś uważają, że jedno-

lite stroje to dobry 

pomysł, gdyż zlikwiduje 

on tzw. „rewię mody” w 

szkołach. Gołe brzu-

chy, widoczne pępki, 

za krótkie spódniczki u 

dziewcząt to problem 

w szkołach, ponieważ 

rozpraszają one w 

nauce,  zwłaszcza 

chłopców. Więc jak to 

jest z tymi mundurkami? 

Dobre rozwiązanie albo naru-

szanie wolności? 

 

Już przed II wojną światową, 

a dokładnie 27.III.1933 roku 

wprowadzone zostały w ca-

łym kraju jednolite, ciemno-

granatowe mundurki szkol-

ne. Uczniów danej szkoły 

poznawano po numerach na 

tarczy przymocowanej do 

lewego ramienia. Ale teraz 

stroje nie muszą być jedno-

kolorowe, szare lub granato-

we. Każda szkoła ma wolną 

rękę w wyborze koloru i faso-

nu. Uczniowie sami mogą 

sobie wybrać strój, w jakim 

będą chodzić. Może być 

sportowy i modny, kolorowy i 

nowoczesny; warunkiem jest 

aby był jednolity i 

schludny. Jednak pro-

blemem może okazać 

się cena mundurka. 

Nie każdego rodzica 

stać na zakup bądź co 

bądź drogiego stroju. 

Co prawda minister 

edukacji, Roman Gier-

tych chce przeznaczyć 

około 50 mln zł na 

mundurki dla uczniów 

z najuboższych rodzin, 

co pomogłoby ok. 0,5 

mln uczniom. Ale jest 

to pomoc dla tych naj-

uboższych, a reszta 

uczniów będzie musia-

ła sama zapłacić za 

dodatkowy ubiór.  

Jednak cena nie jest 

największym proble-

mem. Dzisiejsi ucznio-

wie nie są przyzwycza-

jeni do jakiejkolwiek 

dyscypliny, uważają, że 

nikt nie ma prawa 

narzucać im czegokol-

wiek. A jednak, biorąc 

pod uwagę sytuacje w 

niektórych szkołach w 

Polsce,  zwłaszcza 
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„Uczniowie większości 

dzisiejszych polskich 

szkół nie są 

przyzwyczajeni do 

jakiejkolwiek 

dyscypliny” 

Mundurki 



 w gimnazjach, przyda-

łoby się poprawić stosu-

nek uczniów do nauczy-

cieli. Mundurki w szko-

le mają nauczyć 

uczniów dyscypliny i 

poprawić autorytet na-

uczycieli. Jednak czy to 

odniesie to pożądany 

skutek? Przekonamy się 

o tym już niebawem. 

Być może po jakimś 

czasie noszenia mun-

durków uczniowie przy-

zwyczają się do nich, a 

może nawet je polubią? 

Póki co życzymy Wam, 

byście spojrzeli na spra-

wę z lekkim przymruże-

niem oka. 

Michaela Kozok  
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Co skłoniło Pana do 

wyboru zawodu na-

uczyciela? 

 

Szczerze mówiąc kurs 

pedagogiczny zrobiłem 

sobie zapobiegawczo, 

ponieważ sytuacja na 

rynku pracy była nie-

pewna. Jako że na 

filologii kończyłem 

specjalność filmo-

z n a w c z o -

teatrologiczną z ele-

mentami mediów swo-

ją przyszłość wiązałem 

bardziej z którąś z tych 

sztuk. Po obronie pracy 

magisterskiej dostałem 

pracę w lokalnej gaze-

cie i nie miałem po 

prostu czasu, aby zda-

wać do szkoły filmo-

wej. Od września uczę 

w "swojej" szkole 

(swojej, ponieważ tutaj 

uczyłem się jako lice-

alista) i muszę przy-

z n a ć ,  ż e  

nie żałuję tego wyboru. 

Tutaj też mogę rozwi-

jać swoje pasje dzien-

nikarsko-teatrologiczne, 

ponieważ prowadzę kółko 

teatralne i warsztaty 

d z i e n n i k a r s k i e .  

 

Czy w trakcie studiów 

zastanawiał się Pan nad 

zmianą kierunku? 

 

Nie, świadomie wybrałem 

ten kierunek i wiedziałem 

z czym to się wiąże. Filo-

logia polska to kierunek, 

który skupiał większość 

moich pasji: literaturę, 

teatr, film i media. A do 

tego poznałem tam na-

prawdę wspaniałych i 

wartościowych ludzi, więc 

również ze względu na 

nich zmiana kierunku 

b y ł a b y  g ł u p o t ą . 

 

Jaka jest Pańska naj-

większa zaleta, a jaka 

wada? 

 

Myślę, że moją najwięk-

szą zaletą jest to, że sza-

nuję prawo innych do 

własnego zdania i decydo-

wania o sobie samym. 

Może jeszcze pracowi-

tość. Ale z drugiej strony 

to może być też postrze-

gane jako wada, ponieważ 

czasami przez nadmiar 

obowiązków jestem nieco 

zakręcony. Z doświadcze-

nia też wiem, że niektórzy 

jako wadę odbierają moją 

szczerość, ponieważ zaw-

sze mówię to, co myślę, a 

to nie wszystkim odpo-

w i a d a . 

 

Jakie jest Pana motto 

życiowe? 

 

Chyba nie mam takiej 

jednej konkretnej myśli, 

która przyświecałaby mi 

cały czas. Jeżeli musiał-

bym wybrać jakieś motto, 

to sformułowałbym je tak: 

"żyj tak, abyś w dniu 

śmierci mógł powiedzieć: 

nie żałuję". Oczywiście to 

wiąże się również z odpo-

w i e d z i a l n o ś c i ą . 
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Wywiad z panem Podsiadło 



Czy uzewnętrznia się 

Pan poprzez pisanie 

prozy lub poezji? 

 

Tak, chociaż ostatnio - 

przyznam - nie miałem 

czasu, by chwycić za 

pióro. Codzienność 

zabiła we mnie poezję i 

prozę. Jednak powoli 

się to zmienia. Reani-

muję je. Powracają do 

( m o j e g o )  ż y c i a . 

 

A skąd czerpie Pan 

inspiracje? 

 

Z własnych doświad-

czeń. To najlepsze, co 

może spotkać człowie-

ka. Ja nie chcę teorii, 

chcę praktyki! Mogę 

sobie założyć, że jestem 

dobrym człowiekiem, 

ale dopóki nie spotkam 

kogoś, komu będę mógł 

pomóc, owa dobroć 

będzie tylko czystą 

teorią. Mogę założyć, że 

jestem szczęśliwy, ale 

dopóki nie spotkam 

kogoś nieszczęśliwego, 

nie będę w pełni świa-

domy swojego szczę-

ścia, tego, jak wiele 

posiadam. Tylko w 

interakcji z tym, 

czym się nie jest, 

można poznać siebie 

naprawdę. Dlatego 

moja twórczość pełna  

jest ambiwalencji i 

dychotomii, sprzecz-

ności.  Wiadomo 

przecież, że człowiek 

nie jest zawsze tylko 

szczęśliwy i radosny 

lub tylko i wyłącznie 

smutny i zdołowany. 

 

Filmy i książki o 

jakiej tematyce naj-

bardziej Pana fascy-

nują? 

 

Nie ograniczam się 

do jednego gatunku. 

Jeżeli w dziele 

(obojętnie czy filmo-

wym, muzycznym 

czy literackim) wy-

stępuje to bliżej nie-

określone "coś", wte-

dy pochłania mnie 

bezgranicznie. Z 

filmów bardzo lubię 

obrazy Giuseppe Tornatore 

(np. "Cinema Paradiso"), a z 

polskich twórców Marka 

Koterskiego (np. "Dzień 

świra"). Jeżeli chodzi o 

książki, to chyba najbardziej 

lubię "Wahadło Foucaulta" 

Umberto Eco, a także wszel-

kie książki o speleologii i 

wspinaczce górskiej, ponie-

waż sam się wspinam i scho-

d z ę  

d o  j a s k i ń . 

 

Jakie czasopisma poleciłby 

Pan do czytania swym 

uczniom? 

 

To zależy co ich interesuje. Z 

całą pewnością wartościowe 

są pisma kulturalne, jak 

"Lampa" czy "Ha! Art". Ki-

nomaniakom poleciłbym 

"Kino", a z takich ogólnodo-

s t ę p n y c h  t o  c h y b a 

" D z i e n n i k " . 

 

Dziękujemy za rozmowę. 

 

Ja również. 

Wywiad przeprowadziły: 

Anna Lech i Martyna Friedla  
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Jak spędziłeś ferie zimo-

we? Czy brak śniegu nie 

popsuł Ci planów? 

Nie, nie popsuł, ale jak 

był śnieg to wykorzysta-

łem go do skoków z dom-

ków i na naukę aeriala i 

ahrmady. 

 

Na naukę, czego?! 

Trenuje Le Parkour- czyli 

po w polskim rozumieniu 

jest to pokonywanie miej-

skich przeszkód za pomo-

cą rożnego rodzaju sko-

ków i akrobacji. 

 

No to coś nowego, dyscy-

plina chyba nie do końca 

znana w naszym otocze-

niu. Długo już trenu-

jesz? 

Trenuje od roku. No ra-

czej niej nie do końca 

znana gdyż ludzie nas 

zganiają z fajnych miej-

scówek i nazywają nas 

wandalami, wzywają poli-

cje itd. 

 

Gdzie, więc najczęściej 

trenujecie? Trenujesz 

sam czy z kolegami? 

Z kumplami w grupie ISF, 

trenujemy głównie w 

mieście gdzie jest dużo 

przeszkód. Lubimy tez 

czasem wejść sobie na 

jakiś dach bloku o zacho-

dzie słońca, bo wtedy są 

piękne widoki 

 

Co oznacza skrót ISF? 

Imperf Style Fear, czyli 

Stylowo Pokonywać 

Strach 

 

Czy sami nauczyliście się 

tej sztuki? Tak na wła-

snych błędach? 

Le Parkour zapoczątkował 

Dawid Belle z Francji, a 

Le Parkouru uczyliśmy się 

sami, zafascynowani fil-

mem „Yamakasi” 

 

Trenowanie jest zapew-

ne bardzo ciężkie, czy 

zdarzały się już jakieś 

niepowodzenia typu 

skręcona kostka? 

Skręconej kostki jeszcze 

nie miałem, ale rozwalony 

piszczel tak 

 

To pewnie gorsze od 

skręcenia kostki…Czy 

spotykacie się z innymi 

grupami mającymi 

podobne hobby? 

Tak na terenie Krapko-

wic działają jeszcze 2 

grupy: Cabioler, ( w któ-

rej kiedyś sam byłem), i 

Armageddon 

 

Gdzie możemy zoba-

czyć wyniki waszych 

ćwiczeń? 

Na stronie internetowej 

www.parkourteamisf.fora

.pl tam znajduje sie 

wszystko wraz z linkiem 

do filmiku który ostatnio 

nagraliśmy 

Dziękuję za przeprowa-

dzoną rozmowę i życzę 

sukcesów. 

Również dziękuję. 

Marcin Gałka klasa IIB  

Sposób na zimowa nudę? - Le Parkour! 
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„Ciszej proszę” Pani Urszula Solga- Sobierajska 

„To będzie pałencja” Pani Bożena Roszkowiak 

„Jesteście najgorszą klasą w szkole” Pani Ewa Posor 

„Słoneczka  moje”  Pani Ewelina Wolny 

„Kwiecie mój”  Pani Bożena Roszkowiak 

„Ja gut!  Und was noch?”  Pani Sabina Sikorska 

„Yhmmmmm!!!”  Pani Sabina Sikorska 

„Uciszycie  się w końcu czy nie?!”  Pani Renata Szering  

„No to kto prowadzi rozgrzewkę?” Pan Ireneusz Meisner 

„Take one and pass on”  Pani Aleksandra Witek  

„Proszę po niemiecku!”  Pani Sabina Sikorska 

„Gadacie jak najęci!!!”  Pani Małgorzata Steglińska 

„Durniejecie!!!”  Pani Bożena Roszkowiak 

„Jesteś pewien!?”  Pani Urszula Solga- Sobierajska 

„Wyjmij tę gumę!!!”  Pani Urszula Solga- Sobierajska 

„Zdania uczonych są podzielone”  Pani Bogusława Gramala 

„Tylko nie na sucho”  Ks. Józef Zura 

„Z dala ode mnie z tą suchą gąbką” Ks. Józef Zura  

„Silence please”  Ks. Józef Zura      

 

 

Powiedzenia nauczycieli 



Operator DTP: 

Tomasz Buczkowski kl. I D 

Artykuły, wywiady: 

Anna Lech kl. I E 

Kamila Kopiec kl. II B 

Karolina Szynala kl. II A 

Martyna Friedla kl. I E 

Milena Kasowska kl. II A 

R E D A K C J A  

węzła. Cały budy-

nek i klasy są wy-

remontowane i 

sprzyjają nauce. 

W naszym liceum 

działa wiele kół 

zainteresowań, 

między innymi 

dodatkowe zajęcia 

z fizyki, matematy-

ki, jak również 

kółko teatralne, 

którego wspaniałą 

Z perspektywy 

pierwszoklasisty 

nasze liceum jest 

takie, jak w folde-

rach i informato-

rach, którymi nas 

zachęcano do wy-

boru tej szkoły.  

Panuje tutaj bardzo 

miła atmosfera, 

której towarzyszy 

muzyka płynąca ze 

szkolnego radio-

pracę mieliśmy 

okazje zobaczyć na 

apelu przed Wigilią.  

Również dobrze 

prosperuje strona 

internetowa szkoły:  

(http://

www.lo.krapkowice

.pl) , na której moż-

na się dowiedzieć 

wszystkiego o szko-

le, nauczycielach, 

kierunkach  

kształcenia, a także 

uczniowie mogą 

znaleźć listy z zada-

niami z matematyki.

  

Myślę, że tak jak ja, 

wielu pierwszoklasi-

stów jest zadowolo-

nych z wyboru tej 

szkoły, bo w końcu 

spędzimy tu jeszcze 

całe następne 2 lata. 

  

 A. K. 

Stronai internetowa szkoły:  

http://lo.krapkowice.pl 

NASZA SZKOŁA 


